
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjm uje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. wNowemmieśeie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na | 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr. na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er te le fo n u :  N o w em ias to  8.

Adres telegr.: „Drwęca“ N o w e m ia s to -P o m o rz e .
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W obronie słuszności i prawdy.
Biorąc do ręki czwartkowy Ne 26 „Drwęcy', na­

sadzam okulary i czytam. Lecz, co to ? czy mię 
wzrok myli ? Przecieram oczy, przecieram okulary. 
Czytam raz i drugi, nie wierząc oczom.

Oto na pietwszem miejscu znajduję list, zarzuca­
jący Redakcji »Drwęcy“, jakoby nie stała na gruncie 
ściśle katolickim i narodowym, Myślę sobie, że to 
pewnie z jakiegoś zakazanego kąta, z Wschodnich 
Kresów wysłano taki arcyoryginalny list do Redakcji, 
ale nie, z Lubawy. Jakto, z Lubawy? Więc tu 
u nas, w naszym powiecie znaleźli się tacy, którym 
solą w oku jest, że istnieje wśród nas pismo bezpar­
tyjne? stawiając mu zarzuty tak krzywdzące i niespra­
wiedliwe? Jestem także stałym czytelnikiem „Drwę­
cy” i czytam ją od samego jej założenia, Ale także 
czytam inne pisma partyjne, popierające tylko jeden 
własny kierunek partyjno-polityczny, chociaż także ka­
tolicki i narcdowy. Ile to tam zwalczania jednych 
przeciw drugim.i odwrotnie, ile nienawiści, obelg, 
kłamstw, oszczerstw prawdziwej orpji w tym czasie 
przedwyborczym. Coraz to nowe wymysły i kon­
cepty na zohydzanie swych przeciwników. I to ma 
być po katolicku? Jakże się cieszą wrogowie nasi 
i chichoczą, gdy widzą, jak polacy-katolicy się kłócą 
i żrą nawzajem. A jeżeli znajdzie się pismo jak 
„Drwęca”, które nawołując (jeżeli już niemożliwe po­
łączenie) przynajmniej do zgody i rozsądku, to w 
nagrodę za to, kilku, czy kilkunastu zapalonych zwo­
lenników jednego obozu czynią jej ciężkie zarzuty, 
jakoby nie była szczerze katolicką i narodową?

Czyż wy, — autorowie owego niefortunnego 
listu, — chcielibyście, aby „Drwęca” zionęła także nie­
nawiścią do innych partyj katolickich i narodowych, 
dlatego, że tak wam się podoba? Jestem tego same- | 
go przekonania polityczno-wyborczego co i Wy, je­
dnak moje sumienie katolickie nie godzi się na to, aby 
gazeta, która chce być prawdziwie katolicką, miała 
walczyć z innemi partjami katolickiemi, bo żadna 
parlja nie może być nieomylną. Gdzieżby się po­
działo łedy przykazanie miłości bliźniego, klóre nas 
wszystkich chrześcijan katolików obowiązuje? Czyżby 
to przykazanie teraz podczas wyborów miało już tylko 
być pustym frazesem bez znaczenia? I smutne to, 
bardzo smutne, jeżeli się aż 60 podpisów' znalazło pcd 
tym dziwnem żądaniem. Doprawdy, że brak słów na 
określenie takiego postępowania.

Zresztą Szan. Red. „Drwęcy” sama już dała 
dobrą odpc wiedź tym, którzy się podpi­
sali na owym liście. Ja nadmienię tylko, że pewnie 
żaden inny zarzut dla Szan. Red. nie byłby boleśniej­
szym, jak właśnie ten, który przeczy, że nie jest 
prawdziwie katolicką i narodową. Aleć jeszcze się 
ten nie narodził, któryby wszystkim dogodził.

Zaznaczam jeszcze, że nie daremnie Szan. Red. 
odwołała się (w odpowiedzi danej autorom tego listu) 
do sądu swych czytelników, nie pozbawionych trzeź­
wego rozsądku i że posiada u nich pełne zaufanie 
i wiarę, że i nadal Szan. Red. będzie broniła wiary 
św. i polskości, bez względu i oglądania się na to, 
co powiedzą krzykacze partyjni.

Mam nadzieję, że głos mój nie będzie ostatnim w 
obronie słuszności i prawdy, ale pójdzie szeroko 
wśród trzeźwo myślących czytelników, którzy na te 
ataki na „Drwęcę” odpowiedzą czynami, rozpo­
wszechniając między znajomymi takie prawdziwie 
katolickie i polskie pismo.

Jako dowód zaufania i poczytności „Drwęcy” 
niech posłuży fakt, że nawet na krańcach południo­
wej Polski, prawie na granicy Rumuńskiej w Za­
leszczykach, znają i czytają i abonują Siostry w miej­
scowym szpitalu „Drwęcę", więc aż tam dowiedziano 
się o „Drwęcy”, jako o katolickiej i polskiej gazecie, 
a Wy partyjnicy w Lubawie, zarzucacie jei, że nie 
jest katolicką i szczerze narodową ? Dowody i fakta 
mówi^ same za siebie. Stały czytelnik „Drwęcy“.

Tylice, dnia 2 marca 1928 r. J. R.

Od Redakcji: Choć zarzut skierowany prze­
ciw nam z Lubawy, był dla nas bardzo bolesny 
to jednak niemałą dla nas stanowi pociechę od­
czucie go również żywo przez naszych Szan. Czy­

telników. W piątek, jako w dzień targowy, cały | 
zastęp Czytelników zjawił się wredakcji, wyrażając swe ; 
ubolewanie za ten atak na nas ze strony szere­
gu obywateli z Lubawy, za to, że nasza gazeta zajęła 
stanowisko bezpartyjne wobec partyj polskich i kat., 

j tak bardzo trudne, ale zgodne z duchem katolickim 
i narodowym. Między innemi wręczył nam
p. R. z Tylic pismo, jako odpowiedź jego pod adre­

sem tych, którzy ów protest i groźbę bojkotu pod 
pisali. Jestto rolnik, człowiek pracy i któ­
rego serce zabolało, kiedy przeczyta! w gazecie 
owe ciężkie, a niczem nieuzasadnione zarzuty i temu 
swemu uczuciu dał wyraz w prostych, ale szczerych 
i dosadnich słowach. Zaznaczyć wypada, że p. R. jest 
gorącym zwolennikiem Bloku Katolicko- Narodowego

W y n ik  w y b o ró w  do Sejmu w  p o w . lu ba w skim .
Dnia 4-g® marca 1928 r.
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1 R u m i a n ................................................... — 101 — — 216 12 44 —
2 K am ienica ................................................... ...  . — 67 2 — 239 52 43 —
3 D ę b ie n .................................................................. — 113 5 2 138 38 50 —
4 Rybno .............................................................. — 276 —1 6 115 43 30 — i
5 K o p a n ia rze .......................................................... — 60 — — 49 8 3 —
6 G ro n o w o .............................................................. — 129 — 122 76 17 —
7 K iełpiny .............................................................. — 78 3 — 47 112 7 —
8 O s ta s z e w o ........................................................... — 113 i — 61 194 11 —
9 T r z c i n ................................................................... — 81 5 — 103 42 10 —

10 L orki .................................................................. — 21 _i( — 90 51 — —
11 M ro c z n o .............................................................. — 126 4 — 280 32 168 8
12 M ro c ze n k o ........................................................... — 100 4 — 92 5 31 9
13 S u g a je n k o ....................• ................................... — 230 5 — 277 66 78 2
14 H artow iec w ........................................................ — 183 7 — 62 45 5 —
15 G ro d z iczn o ........................................................... — 325 _i — 273 96 75 —
16 Z w in ia rz .............................................................. — 25 I 193 6 1 —
17 iiw io ia r c .............................................................. — 18 i — 94 42 14 —
18 Ł ąiyn  .................................................................. — 62 i -— 121 66 i —
19 Taszew o . ........................ ... ................... ...  . — 2 51 — 57 62 49 —
20 O m u le .............................................................. ' 2 117 — — 186 230 58 5
21 S z c ze p a n k o w o ............................................... — 74 4 — 76 24 21 —
22 Z ło to w o .............................................................. —-■ 116 — — 169 49 85 —
23 W a łd y k i ........................................................... — 104 11 — 77 234 45 —
24 G ra b o w o ............................................................... — 97 ‘ 6 — 122 112 26 —
25 R o ź e n ta l ............................................................... — 72 13 — 208 394 9 —
26 Z ie lk o w o . ....................................................... — 26 _ — 46 201 23
27 K a z a n ic e .............................................................. — 271 — — 167 122 10 —
28 B y s z w a l d ........................... ' ............................ — 78 — — 108 175 30 2
29 Sam pław a w ........................................................ 13 191 6 — 159 14 74 —
30 T a r g o w is k o ............................... ....................... — 22 2 1 97 36 39 —
31 Zajączkow o 2 298 15 3 60 46 62 —
32 T y l i c e ................................................................... 5 111 74 10 49 70 86 —
33 G w iździny w .................................................... 9 138 7 2 48 65 52 —
34 P a c ó ł ło w o ....................................... 70 80 3 — 30 36 76 — i
35 Niem. B r z o z i e ................................................... 2 127 — 3 137 5 31 21
36 K urzętn ik  w 49 237 — 23 53 93 122 — i
37 Radomno w ........................................................... 7 233 63 — 41 38 94 —
38 G ry ź l in y ............................................................... — 112 30 — 11 25 5
39 J a m i e l n i k ....................................................... 1 152 7 — 48 30 37 —
40 N o w y d w ó r....................................................... 1 199 64 • — 81 22 35 —
41 Wonna w ............................................................... 7 106 •5 — 58 56 22 —
42 S z w a r c e n o w o ................................................... 61 126 19 ■ 91 37 109 —
43 K rotoszyny w ...................................................... 150 190 25 — 74 144 46 —
44 S k a r l i n ........................................................... 13 175 20 — 182 19 79 —
45 L e k a r t y ...............................  .................... — 46 14 — 10 109 71 —
46 W a w r o w ic e ....................................................... 2 95 11 — 20 6 28 —
47 L i p i n k i ............................................................... 61 247 6 — 132 73 49 —
48 S u m i n ............................................................... 41 77 17 — 93 83 68 —
49 Łąkorz w ............................................................... — 349 44 — 164 42 29 —
50 C i c h e ...................................  ........................ 46 136 25 8 46 171 7 —
51 R y w a łd z ik ............................................... .... 127 86 64 5 100 23 58 —
52 O s e tn o ....................................................... ... 40 50 12 — 43 35 4 —
53 B ratjan  ............................................................... 149 119 43 148 32 82 — 2
54 M i k o ł a j k i ................................................... .... . 65 39 3 U 55 84 54 3
55 M a r z ę c i c e ........................................................... 16 114 3 6 119 25 29 —
56 W. B a ł ó w k i ....................................................... 18 82 32 _ 119 101 23
57 O tr ę b a ................................................................... — 123 6 32 9 26 1
58 Tomaszewo 15 6 24 83 30 _
59 T e re s z e w o .................... 12 101 9 31 111 18
60 Lipow iec ............... — 14 19i 44• 39i _
61 Lubaw a ........................................................... 2 718 124 ei 1115> 2 C1 318
62 Nowemiasto ............................................ 285 304 103 3C 742i 53) 3191 — 4

Razem . . . 1256| 8271 982 116| 801!1 442!l| 3.169 50| 9
O z n a c z e n i e  l i s t :  nr. 2 Polska P a rtja  Socjalistyczna P. P. S., n r. 7 Narodowa P a rlja  Robotnicza»

nr. 18 Blok Mniejszości Narodowych (Niemcy), nr. 21 Narodowo-Państwowy Blok Pracy (Cirzakowey), nr. 24 L i­
sta Katolicko-Narodowa, nr. 25 Polski Blok K a to lic k \„ P ia s t“ i „Chrzęść. D em okracja“ (K nlerski), nr. 30 Katoli­
cka U nja Ziem Zachodnich, nr. 36 Zjednoczenie Gospodarcze (B rejski.)

Konto czekowe P. K. 0. Poznań nr. 204H5. Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy.
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Jakie zmiany konstytucji
Poznań, 28. 2. Minister komunikacji Romocki był I 

przyjmowany o godz. 1-szej w południe w Ostrowiu 
wieikopolskiem bankietem przez miejscowy komitet 
wyborczy Unji kat. ziem zach. W czasie bankietu wy­
głoszono szereg toastów, na które minister odpowiadał.

O godz. 16,30 min. Romocki odjecbał do Pozna­
nia. Ministra witali na dworcu poznańskim przedsta­
wiciele wtadz z wicewojewodą d-rem Nikodemowiczem 
na czele i wiceprezesem poznańskiej dyrekcji kolei inż, 
Wyszyńskim.

P. minister pojechał ęastępnie do sali Belwederu, 
gdzie wygłosił wielkie przemówienie polityczne.

Podziękowawszy za entuzjastyczne powitanie go, 
jako przedstawiciela rządu marsz. Piłsudskiego, pod­
niósł dodatni stan gospodarki państwowej za lata 1926 
i 1927, porównując go z latami poprzedniemi. Rezul­
taty te uwypuklają większość prac obecnego rządu.

bejm, który obecnie zostanie wybrany, będzie 
miał za zadanie między innemi zmianę konstytucji.

W łonie rządu rozważane są projekty tych zmian, 
r4>. w tym kierunku, że Sejm i Senat będą Izbami

rozważane są w rządzie?
równorzędnemi. Zdaniem min. Romockiego, do Senatu 
wejdzie drogą nominacji pewna liczba reprezentantów/ 
uniwersytetów, wyższego duchowieństwa, sfer gospo­
darczych, świata pracy itd.

Dążeniem rządu będzie pójść do Sejmu z odpo­
wiednim projektem rozszerzania władzy Głowy Pań­
stwa. Będzie ona nosiła prawdopodobnie nie tytuł 
Prezydenta, lecz Naczelnika Państwa.

Zdaniem mówcy, Sejm i Senat po załatwieniu ko­
niecznych zmian konstytucji oraz połączonych z tern 
zmian w ordynacji wyborczej, jak również po załatwie­
niu budżetu — zakończą swą działalność.

Nowy Sejm zbierze się jeszcze w starym 
budynku.

Warszawa, 28. 2. Jak się dowiadujemy, nowy 
Sejm zbierze się jeszcze w starym budynku przy ul. 
Wiejskiej. Nowego gmachu Sejmu mimo intensywnej 
pracy nie zdołano na czas wykończyć. Na otwarcie 
Sejmu będzie gotów nowy hotel poselski. Ceny mają 
być jednak nieco wyższe niż w starym.

Odpowiedź karła litewskiego na notę Rządu Polskiego.
Warszawa, 29. 2. Litewski prezes Rady Ministrów 

Waldemaras, wystosował do ministra Spraw Zagranicz­
nych Zaleskiego następującą notę:

Kowno, dn. 26 lutego 1928 r.
Panie Ministrze!
Notę Pana z dnia 9 bm. otrzymałem dnia 13 bm. 

W odpowiedzi mojej z dnia 16 styczn a 1928 r. na pi­
smo Pana z dnia 11 stycznia br. prosiłem Pana o wy­
jaśnienie następujących punktów:

1. Rząd polski zobowiązał się pozwolić wydalo­
nym przez Niego w listopadzie 1926 r. osobom po­
wrócić do swych miejsc zamieszkania. Otóż to zobo­
wiązanie nie zostało wypełnione, pomimo niejedno­
krotnej interwencji rządu litewskiego.

2. Zgodnie zobowiązaniem, przyjętem przez Rząd 
polski w Genewie, bandy wojskowe t. zw. „litewskie", 
organizowane i utrzymywane przez Rząd polski w Li­
dze dla rzucenia ich na terytorjum niepodległej Litwy 
— miały być rozwiązane. W odpowiedzi swej zacho­
wuje Pan, Panie Ministrze, całkowite milczenie w po­
wyższej sprawie.

3. Dla przyspieszenia pertraktacji polsko-litewskich 
przewidzianej w rezolucji L. N., prosiłem Pana o szcze­
góły co do umów, jakie mają być zawarte pomiędzy 
Litwą a Polską. Prośba ta została również całkowicie 
pominięta milczeniem w odpowiedzi Pana;

4. Ponieważ Liga Narodów samorzutnie ofiarowała 
się pomóc przy rokowaniach litewsko polskich, o ileby 
obie strony sobie tego życzyły, prosiłbym J. E. o wy­
powiedzenie się co do tego, gdyż przyjmując tę pomoc, 
strony zainteresowane powinni się porozumieć z deleg. 
L. Nar. co do daty i miejsca, któreby Mu najbardziej 
odpowiadało dla pertraktacji.

Nie raczył Pan rówaieź udzielić mi odpowiedzi 
w tym przedmiocie. W ten sposób kwestje zasadni­
cze, poruszone w mojej nocie, pozostają nadal bez od­
powiedzi ze strony Pana, natomiast, Panie Ministrze, 
tu poświęca Pan całą uwagę uwypuklenia dwóch kwe- 
styj, które zmuszony b>łem wysunąć, ponieważ mylnie 
interpretuje Pan treść naszej rozmowy podczas wymie­
nionych przez nas wizyt przecznościowych, zarzucając 
mi niedotrzymanie danej przeżeranie obietnicy.

Widzę się zmuszony przypomnieć Panu treść na­
szej rozmowy — unikając wypowiedzenia się co do 
niektórych punktów wspólnych rozmów w czasie trwa­
nia tych wizyt. Ogranicza się Pan do wypowiedzenia 
życzenia, aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy były 
stenografowane i zaprotokółowane.

Co do mnie, nie mam w tej sprawie żadnych za­
strzeżeń.

Druga kwestja, którą wysunąłem w poprzedniej 
nocie, polegała na przedstawieniu autentycznego tek­
stu rezolucji Ligi Nar. i przytoczeniem przez Pana od­
miennego tekstu. Nie mogę iść za Pańskim przykła­
dem, tembardziej, źe J. E. przywłaszcza sobie prawo 
interpretowania rezolucji Ligi Nar. Chociaż takie pra­
wo nie przysługuje żadnemu z członków Ligi Narodów, 
jednakże nie mogę ukryć mojego zdziwienia wobec 
zupełnie niespodziewanego zakończenia Pańskiej noty, 
więc zapytuje Pan mnie, czy rząd litewski zamierza 
zastosować się do rezolucji do L. N. Przyznaję, źe 
pytanie to zdaje mi się być zupełnie zbytecznem — 
skoro odpowiedź na nie dana była na publicznej Sesji 
Ligi Narodów w dniu 10 grudnia 1927 r. równocześ­
nie przez Litwę i Polskę.

Wreszcie muszę w nocie Pańskiej wysunąć jesz­
cze i osobliwość, która jest dla mnie niezrozumiała. 
W nocie poprzedniej wyliczył* Pan cztery kwestje, co 
do których chce pertraktować z Litwą. Otóż obecnie 
proponuje Pan rozpoczęcie natychmiast rokowań w ce­
lu ustalenia normalnych i dobrych sąsiedzkich sto­
sunków.

Nie mam dostatecznej pewności, że w zrozumie­
niu Pana cztery powyższe kwestje pokrywają się z kwe- 
stją normalnych stosunków, które Pan obecnie propo­
nuje jako przedmiot rokowań. Dlatego po drugiej 
nocie Pana, już nie wiem wcale o jakich kwestjach 
chce Pan dyskutować w czasie naszej przyszłej kon­
ferencji, ani też do jakiego rozwiązania kwestji Pan 
zmierza, a z drugiej strony zupełne milczenie Pana co 
do kwestji, które wobec Pana wysunąłem — wskazuje, 
źe wymiana not, zamiast lepiej przygotować ustne ro­
kowania, jeszcze bardziej jest zagmatwaną. W tych 
warunkach dalsza wymiana not staje się bezprzedmio­
towa.

Wobec tego w imieniu rządu litewskiego mam 
zaszczyt przedłożyć Panu następujące propozycje:

1. Prosić Ligę Narodów o obiecaną pomoc przy 
pertraktacjach. Jeżeli się Pan na to zgadza, ustalić 
datę i miejsce.

2. Jeżeli z jakiegokolwiek względu sprzeciwia się 
Pan tej pomocy — rząd litewski gotów jest rozpocząć 
ustne rokowania dnia 13 marca br.

Zechce ParTprzyjąć, Panie Ministrze, zapewnienia 
mojego najwyższego szacunku. (—) Waldemaras

Prezes Rady Ministrów.
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N A R ZEC ZO N A  Z  „ T I T A N I K A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Ażeby uwiecznić jego czyn, nazwaliśmy ową ko­

palnię „kopalnią muła”. Każda paka, która stamtąd 
przychodzi, każdy worek ze złotem stemplowany jest 
znakiem muła.

Podczas gdy z Janem załatwiłem się w ten spo­
sób, z Pepitem sprawa była trochę trudniejszą. Mia­
łem zamiar pozostawić poczciwego chłopca u siebie 
w charakterze służącego i zabrać go ze sobą do Europy, j

Ałe Amor obrócił w niwecz moje plany. Pepito ' 
bowiem, gdy mu uczyniłem tę propozycję, wyznał mi 
ze łzami w oczach, że nie może podążyć za mną, gdyż 
jest żonaty i ma dwoje dzieci. Nigdy mi dawniej
0 tern nie wspominał. Teraz dopiero dowiedziałem 
się, źe zostawił żonę i dzieci w wielkiej nędzy. Żało­
wał tego serdecznie i postanowił wrócić do rodziny
1 naprawić swą winę.

Nie mogłem się oczywiście temu sprzeciwiać. Po­
starałem się o to, by Pepito otrzymał miejsce nadzor­
cy w kopalni złota i ustanowiłem dla niego nadzwy­
czaj wys ką pensję. Odjechał wraz z żoną i dziećmi 
do Alaski i będzie tam z pewnością szczęśliwy, gdyż 
dotychczas życie jego było bardzo ciężkie.

Wynagrodzenia Dealera podjął się wielki bank 
w San Francisko, podczas gdy ja z pierwszych docho­
dów. jakie mi przyniosła kopalnia, uczyniłem kapitano­
wi i jego sternikowi bardzo sute podarunki.

Teraz wiesz Ryszardzie, źe nie byłem niewdzięcz­
nym. Starałem się wynagrodzić wszystkich, którzy

mi w jakikolwiek sposób dopomogli.
— Nie wątpiłem, źe tak uczynisz. Ale powiedz, 

co sądzisz o przyszłości twych kopalni złota?
Bruno uśmiechnął się z wyrazem pewności siebie.
Gdybym ci powiedział, co o nich myślę, uważał­

byś mnie za bałwochwalcę. Ale zapewniam cię: dzi­
siaj wiem już, że za tanio sprzedałem bankowi tę część 
akcyj, które posiada. Z tego możesz osądzić, jaką 
przyszłość mają nasze kopalnie.

Gdy Ryszard nie skierował już żadnego pytania 
do przyjaciela, ten rozpoczął nalegać nań, by mu opo­
wiedział z kolei o swych losach. Pragnął wiedzieć, 
co porabiał przez czas, w którym on przebywał na 
Alasce.

Ryszard chętnie uczynił zadość prośbie przyjacie­
la i opowiedział mu najdokładniej wszystkie swoje 
przejścia.

— A co myślisz teraz robić? — zapytał go hrabia,
— Wyjechać, wyjechać'jaic najprędzej z Ameryki! 

— zawołał Ryszard ze szczególnym błyskiem w oczach.
— Do licha! Czy tak ci się znudziła Ameryka?
— O tak, zawołał z zapałem. — Brunonie, ja nie­

nawidzę tego kraju i jego mieszkańców! Tylko dzię­
ki nieubłaganej konieczności żyłem pośród tych zim­
nych, egoistycznych ludzi, którzy nie uznają nic poza 
interesem i zawsze tęskniłem całą duszą za naszą ko­
chaną ojczyzną. Czuję wstręt do ludzi, którym musia­
łem służyć! O ileż oni niżsi są odemnie.

Będę teraz wolny, niezależny! Jak wspaniałą jest 
myśl o teml Teraz będę sobie mógł urządzić życie 
wedle swej woli i używać go!

— Używać! Doskonale! Kobiety naszego towa­
rzystwa będą się miały z pyszna! — zaśmiał się Bru­
no Spillers.

— -Je mnie zrozumiałeś. Moje używanie będzie

Pan Władysław Grobelny' 
Irozgniewał się i z Unji wystąpił.

Steonnictwa chrześcijańskie, należące do Unji, rozrzu­
cało ulotki przeciw Kulerskiemu, na której był umie­
szczony obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, Papieża 
Leona XIII., a obok Wilhelma II., cesarza Niemiec, 
zarzucając Kulerskiemu, że we wojnie światowej on 
to ten obraz wydał i rozpowszechniał. Tem czuł się 
p, Grobelny, przyjaciel p. Kulerskiego, obrażony 
i z Unji w ostatniej chwili przed wyborami ustąoiL 
A\ może dobrze, że się tak stało, p. Grobelny Unji 
miru nie przysparzał.

Oświadczenie p. Grobelnego.
Najuroczyściej protestuję przeciwko haniebnemu 

nadużyciu okoliczności źe i ja byłem członkiem 
Komitetu Wyborczego Katolickiej Unji Ziem Zachod­
nich — do wydania podobnego wstrętnego elaboratu. 
— i to tem bardziej, że wiedziano przecież, kogo w 
mojej osobie wciągnięto do Komitetu.

A dalej oświadczam, źe honor mój osobisly\ nie 
pozwala wobec tego, co się stało, nadal pozostać w or­
ganizacji Katolickiej Unji Ziem Zachodnich i niniejszerr^ 
składam wszystkie zajmowane w niej stanowiska,* cofar- 
jąc się na stanowisko prezesa Zjednoczenia Stanu śred­
niego Województwa Pomorskiego. Oczywistą jest 
rzeczą, źe w akcji wyborczej Unji odtąd udziałur. brać 
nie mogę i brać nie będę.

Albowiem wracając do treści paszkwilu wyborcze­
go Komitetu Wyborczego Katolickiej Unji na Pomorzu, 
muszę stwierdzić, że opowiastka o obrazie z Wilhel­
mem jest bez względnie wyssana z palca.

Niegodziwa i zatruta broń we 
walce przedwyborczej..

Drukarnia „Dziennika Poznańskiego" drukuje 
fałszywe odezwy komunistyczne i rozsyła pa 
całej Wieikopoisce. Za pomocą tych odezw 
Un]a chciała zohydzić Listę Katolicko-Narodową. 
Odezwy te były adresowane do mętów zaufa­
nia Unji, a między Innymi wysłano Je pod adre­
sem: Sikorski, Kom. Katolickiej Unji Ziem Za­

chodnich. Bydgoszcz Pomorska 65* 
Poznań. Dzisiejszy ranny „Kurjer Poznański“ 

zamieszcza poniższą wiadomość :
„Dzisiaj rano, króiko po godzinie 2-giejj zajecha­

ła przed dworzec doróźka, z której wyniesiono dwa­
dzieścia i kilka pak, rzekomo gazet. Policji zwrócono 
uwagę, źe paki te zawierają odezwy komunistyczne. 
Posterunkowy policji wezwał wobec tego posłańca», 
który te paki przywiózł na komisarjat dworcowy. Je­
dną z pak otwarto, a w mej znaleziono odezwy z na­
stępującym tekstem :

.Towarzysze Komuniści!
Największym wrogiem naszym jest obecny burżu- 

azyjny Rząd Polski. Zwalczają go bezwzględnie tylko 
dwie listy: nasza własna nr. 13 i druga nr. 24. 
Współdziałanie tych dwóch list jest konieczne. Pa­
miętajcie, ze pomimo równoczesnego skazania przez 
Rząd Bolszewicki Księdza Skalskiego na długoletnie 
więzienie, przedstawiciel Narodowej Demokracji w 
głównej komisji wyborczej wielkodusznie głosował 
uprawomocnieniem naszej listy nr. 13: i temsamem 
otworzył nam Komunistom, drogę do Sejmu Polskiego.

Towarzysze Komuniści, w okręgach gdzie nie ma­
my naszej własnej listy nr. 13 głosujemy jak jeden* 
mąż na bratnią listę nr. 24.

Komitet Wykonawczy na Wielkopołskę“. 
Zaaresztowana paka miała nalepioną kartę adreso­

wą, na której widnieje pieczęć z napisem: Drukarnia

innego rodzaju. Będę podróżował, rozszerzał zakres 
mych wiadomości, będę próbował uszczęśliwiać innych 
ludzi, ale do Ameryki już nigdy nie zajrzę!

— To przeciwnie niż ja. Ten kraj bowiem podo­
ba mi się bardzo, odkąd zrobiłem w nim majątek; to­
też będę tutaj częstym gościem.

— Powiedz mi jednak, co zamyślasz uczynić 
w najoliższym czasie?

— To raczej ty mi powiedz, co będzież robił?
Powinieneś się był tego domyśleć spojrzawszy

na mnie — odpowiedział Bruno z gorzkim uśmiechem.
— Nic nie widzę.
— Tak? Czy nie wyglądam mizernie?
Ryszard przyjrzał się uważniej przyjacielowi.
— Trochę. Ale można to zauważyć wtenczas,, 

gdy ktoś zwróci na to uwagę. Ale coś ma wspólne­
go twój wygląd z twemi planami?

— Niestety, wiele. Jestem chory, drogi przyjacie­
lu! Lekarze orzekli, że mam kamienie żółciowe; na­
bawiłem się tej choroby na Alasce. Jestem tedy zmu­
szony udać się teraz do Europy i spędzić kilka tygod­
ni w Karlsbadzie.

— Pojadę z tobą! — zawołał Ryszard, nagie się 
zrywając.

— Doskonale ! Ale teraz, kochany chłopcze, spojr 
rzyj łaskawie na zegarek 1 Już trzecia nad ranem. 
Moźebyśmy się wreszcie udali na spoczynek ?

— Masz słuszność, Brunonie! Dobranoc więc.
Przyjaciele rozstali się, tym razem z lżejszym ser­

cem niż wtenczas, gdy Bruno udawał się na Alaskę.
W kilka minut potem Ryszard wszedł do wspaniar 

le urządzonej sypialni, którą przyjaciel zamówił dl» 
niego.

Zasypiając, myślał o Helenie; o niej też śnił przez. 
całą noc. (C. d. o.)



Bzieoa&a Poznańskiego Poznań — adres zaś na pace 
opiewa: Wielmożny Pan Sikorski, Kom. Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich, Bydgoszcz, Pomorska 65*.

Inne paki, zawierające te same odezwy, zaadreso­
wane były do różnych miast Wielkopolski i Pomorza.

Świadkami zaaresztowania tych pak z odezwami 
komunistycznemi, drukowanemi przez .Dziennik Po­
znański*, byli na komisarjacie kolejowym Policji Pań­
stwowej pp. redaktorowie Roman Leitgeber i Adam 
Piotrowski oraz pp. Władysław Krejniak i Bogdan 
Pawłowski.

Dowiadujemy się dalej, że ilość tych odezw, któ­
re przyłapano na dworcu, wynosi 50.000 sztuk. „Kur- 
jer Poznański" dziś po południu daje fotografję ulot­
ki oraz jednej z paczek z adresem.

Dotychczas takich metod walki wyborczej w na­
szej dzielnicy nie zaznaliśmy. I takiemi brudnemi 
metodami posługuje się niby konserwatywne pismo 
„Dziennik Poznański”, które się mieni być .katolicki”.

W i a d o m o ś c i .
Nowem i» s to, dnia 5 marca 1928 r« 

Kalendarzyk• 5 marca, Poniedziałek, Adrjana i Euzeb.
6 marca, W torek, W iktora i W iktoryna. 

Wschód słońca g. 6 — 13 m. Zachód słońca g. 17 — 22 m. 
Wschód księżyca g. 17—19 m. Zachód księżyca g. 6 —17 nu

Z miasta i powiała.
Zakończenie KampanJI przedwyborczej.

Wiece Bloku Kat. Narodowego.
Nowemiasto. W piątek 2. marca odbyły się 

w Nowemmieście dwa wiece Bloku Katolicko-Narodo­
wego. Na pierwszym dla kobiet przemawiała p. mec. 
Doerfferowa z Toruń a. Przewodniczyła p. Graduszew- 
ska z Nawry. P. mec. Doerfferowa w półtoragodzin­
nym przemówieniu wykazała potrzebę głosowania na 
listę nr. 24 jako obozu Kat. i Narodowego za co zo­
stała wynagrodzona żywemi oklaskami. Ponieważ 
dyskusji żadna z obecnych pań nie podniosła — pani 
Graduszewska zakończyła wiec wezwaniem do odśpie­
wania pieśni naszej .Boże coś Polskę” co też nastąpiło,

O godz. 8 wiecz. w tej samej i sali odbył się 
ogólny wiec listy 24 dla mężczyzn. Zebrał się wielki 
zastęp wiecowników. Przewodniczył p. Ciszewski. 
Mówcą, był p. adwokat dr. Ossowski z Torunia, czo­
łowy kandydat do Senatu listy 24.

Wywodów jego wysłuchano we wielkiem skupie­
niu. Snąć trafiły one "do przekonania słuchaczy, bo 
cała sala rozległa się przy końcu żywemi oklaskami.

Komunikat.
Kasa Skarbowa w Nowemmieście przyjmuje inte­

resantów od godziny 8-mej do godziny 14-tej, w so­
botę zaś od godziny 8-mej do 12‘/,.

E. Szczepański, Naczelnik.
Operetka Warszawska „Peganlnl“.

Nowemiasto. W czwartek, dnia 8-gobm. o godz. 
8-ej wiecz. na sali Hotelu Polskiego, wystąpi zespół 
pierwszorzędnych artystów Warszawskich z rewelacyj­
ną nowością repertuaru muzycznego. Odegraną będzie 
wikwintna i stylowa operetka Lehara na tle ciekawych 
przeżyć erotycznych wielKiego arcymistrza tonów 
i  hypnotyzera serc niewieścich. Fabuła sztuki przewi­
ja się poprzez środowisko arystokracji Napoleońskiej, 
odmalowując w nieco satyrycznej, lecz wykwintnej for­
mie wysoce romantyczne intrygi i miłostki ówczesne­
go Wielkiego Dworu. Bogata i niesłuchanie subtelna 
muzyka Lehara stwarza widowisko fascynujące o wy­
sokiej wartości artystycznej. W roli tytułowej wystą­
pi najlepszy jej wykonawca w Polsce p. Marjan Wawrz- 
kowicz, którego kreację prasa warszawska, lwowska 
i krakowska przyjęła wielkim aplauzem. Dalszą obsadę 
czołową stanowią: pp. K. Horbowska, M. Gabryelli, 
B. Romaniszyn, M Cybulski, J. Łaszczyk i inni.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni .Drwęcy“ 
w Nowemmieście.

Przedłużenie „Białego Tygodnia“.
Lubawa. Zwracamy Szan. Czytelnikom uwagę 

na ogłoszenie Banku Konsumowego w Lubawie, że 
przedłuża „Biały Tydzień* do poniedziałku 12-go mar­
ca br.

Z życia Tow. Powstańców i Wojaków.
Szwarcenowo. Miejscowe Towarzystwo Pow­

stańców i Wojaków na obwód Szwarcenowo zwróciło 
się w miesiącu lutym br. do Szan. Obywatelstwa tu­
tejszej parafji z gorącą prośbą o składanie datków na 
zakupienie własnego sztandaru. Prośba nasza nie po­
została bez echa, gdyż za pośrednictwem kolektorów, 
a mijinowicie druhów: Chabrowskiego, Gryzy, Krefty
i p. A. Grajewskiego, wpłynęło na listy datków ogó­
łem 885,40 zł.

Dzięki ofiarności P. T. Obywateli, która jest do­
wodem Ich zrozumienia dla spraw narodowych, nasze 
szeregi wojackie będą mogły wkrótce stanąć pod 
własnym sztandarem w owocnej pracy dla dobra Oj­
czyzny naszej, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polski.

Zawdzięczając Szan. Redakcji „Drwęcy", z tego 
miejsca dziękuję serdecznie w imieniu Tow. Powst.

ii Wojaków wszystkim łaskawym Ofiarodawcom z na­
szej parafji jakoteź i pozamiejscowym za Ich hojne 
datki staropolskim „Bóg zapłać*.

Wolność 1 Zarząd.
Spis PP. Ofiarodawców.

Z Szwarcenowa: Ks. dziekan Dobbek 50 zł,
Majewski 30 zł, Bank Ludowy 25 zł, Kreft 25 zł, Lied-

tke 25 zł, Cantek 20 zł, Dikau 20 zł, Grajewski 20 zł, 
Gryzą 20 zł, Mioskowski 20 zł, Myszą K. 20 zł, Sugajski 
20 zł, Słupski 15 zł, Baranowski 10 zł, Kaliński 10 zł, Ko- 
chalski Al. 10 zł, Ostrowski 10 zł, Simon 10 zł, Thiel- 
mann 10 zł, Ułanowski 10 zł. Urbanowski 10 zł, Kur- 
kielewicz 6 zł, Taranowski 6 zł, Barbarski 5 zł, Brocki 
5 zł, Chojnacki M. 5 zł, Czarzyńska Helena 5 zł, Dem- 
bek Antoni 5 zł, Dembek Juljan 5 zł, Dembek Leon 
5 zł. Dorszewski 5 zł, Elitt 5 zł, Flak 5 zł, Frącko­
wiak 5 zł, Foy Gustaw 5 zł, Gąsiorek 5 zł, Gółkow- 
ski!5 zł, lHinz[5 zł, Jóźwiak 5 zł, Kikut 5 zł, Kochalski 
Teodor 5 zł, Markiewicz 5 zł, Martęwicz 5 zł, Michal­
ski 5 zł, Myszą Władysław 5 zł, Nelkowski 5 zł, Olej­
niczak 5 zł, Peksa 5 zł. Polmański 5 zł, Przygodziń- 
ski 5 zł, Sack 5 zł, Sarnowski 5 zł, Schielke 5 zł, 
Standarski 5 zł, Taranowski Marcjan 5 zł, Wawrzyniak 
5 zł, Wieczorek 5 zł, Wielgos 5 z\, Wierzchowski 5 
zł, Becker 3 zł, Kasprowiczówna 3 zł, Przeworski 
Władysław, 3 zł, Bartkowski 2 zł, Boehmfeldt A. 2 zł, 
Chojnacki 2 zł, Foy Edward 2 zł. Latawiec 2 zł, Mo­
drzejewski Franc. 2 zł, Przeworski Franc. 2 zł, Re- 
kowski Teofil 2 zł, Jamroży 1,50 zł, Brzozowski 1 zł, 
Dembkowa Marja 1 zł, Drążela 1 zł, Gogulski 1 zł, 
Gratka 1 zł, Kłosowska 1 zł, Mąciołek 1 zł, Marsze- 
lewski 1 zł, Matuszewski 1 zł, Śliwiński 1 zł, Ruciń- 
ska 0,50 zł, Wojciechowska 0,50 zł, Wolf 0,50 zł, Szy- 
pniewska 0,50 zł, Romanowski 0,40 zł. Razem 620,90 zł.

Z Wonny: Żuralski 20 zł, Chabrowski 15 zł, 
Dronowicz 10 zł, Rutkowski Franc. 10 zł, Wiśniewski 
Józef 10 zł, Weisgerber 7 zł, Lehman 6 zł, Namysłow­
ski 6 zł, Heyka A. 5 zł, Malinowski 5 zł, Napierała 
5 zł. Patalon 5 zł, Reich 5 zł, Cyglicki 3 zł, Czapski 
3 zł, Heyka Jan 3 zł, Jurkiewicz 3 zł, Kozłowski Leon 
3 zł, Oliński 3 zł. Sochacki 3 zł, Tomaszewski 3 zł, 
Wiśniewski Br. 3 zł, Lewandowski J. 2 zł, Mówiński 
Antoni 2 zł, Nalik Fryd. 2 zł, Piasecka 2 zł, Wojcie­
chowski 2 zł, Kukla 1,50 zł, Miłoszewski, 150 zł, Dem­
bek 1 zł, Kuczmarski 1 zł. Lewandowski St. 1 zł, Le­
wandowski L. 1 zł, Łukaszewski 1 zł, Orzechowski 
1 zł, Rutkowski Antoni 1 zł, Jackiewicz 0,50 zł, Kle- 
szewski 0,50 zł. Razem 162 zł.

Z Małej I W. Wólki : Różycki 30 zł, Szczu­
cki 6 zł, Dembiński 5 zł, Smorawska 5 zł, Grabarz 
Franc. 3 zł, Szpanowski 1 zł, Taborowski 0,50 zł. 
Razem 50,50 zł.

Z Poznania: Ruciński Metody 20 zł, Sobociń­
ski Stanisław 20 zł, Ruciński Leon 10 zł. Razem 50 zł.

Z Lubawy: Zieliński (restaurator) 2 zł.

Z Pomorza.
Kronika kożdelna.

Pelplin. Najprzew. Ks, Biskup urządził w Helu 
oddzielną stację duszpasterską, mianując kuratusem 
tamże ks. wikarego Felchuera z Kartuz.

Ks. wikary Motylewski z Torunia (św. Jakób) prze­
niesiony został do Kartuz. Na jego miejsce przycho­
dzi ks. dyrektor Pełka (sem. naucz.) z Grudziądza.

40,000 dolarów — Ns 529330. — Ciągnienie 
dolarówkl.

W wczorajszem ciągnie liu dolarówki wyszły na­
stępujące numery:

40.000 doi. — JV*o 529330.
8.000 doi. 082356,
3.000 doi. — No 150885, 33552, 451133.
1.000 doi. — No 880895, 775497, 446189,542510, 

194740.
500 doi. — 416445, 073473, 793042, 560059, 

535074, 772338, 727433, 230707. 281015, 360315.
100 doi. — 86096, 

746642, 559649, 050990, 
182639, 413855, 827544, 
482457, 548379, 889916, 
229983, 179147, 887502, 
293660, 939784, 192399,
099194, 309732, 843343, 
441990, 895033, 183170,
881910, 856985, 995127, 
086103, 559120, 119627,
768804, 573934, 608871, 
687235, 622569, 971910, 
403622, 068190, 030979, 
556585, 390993, 190978,

963097, 155015, 459605, 
936297, 492010, 204351, 
843095, 540366, 790051, 
053583, 210726, 217782, 
426902, 167397, 697338,
635166, 710745, 995115, 
254450, 890957, 951943, 
330364, 756468, 540042, 
925377, 384044, 136447,
581100, 765416, 397078, 
530275, 313525, 936959, 
655788, 358932, 613105, 
501525, 949898, 550745, 
176084.

Jaką będziemy mieli pogodę w marcu?
Znany wiedeński asłrometeorolog Brieskorn zesta­

wia następującą prognozę pog na miesiąc marzec:
Silne opady w Europie zachodniej, Wschód będzie 

miał pogodę stosunkowo bardziej suchą.
Zimny, wietrzny, częściowo wilgotny marzec poza 

kilku pięknemi wiosennemi dniami nie będzie wcale 
miesiącem przyjemnym pod względem atmosferycznym 
zwłaszcza, że towarzyszyć mu będą katastrofy żywio­
łowe różnego rodzaju.

Naogół dnie marcowe mają być mgliste, a noce 
zimne i wietrzne z lokalną skłonnością do opadów. 
Wielce niepomyślnie przedstawia się prognoza na 
OKres około 9 marca.

Marzec przyniesie zatem silne opady, zarówno 
deszczowe, jak i śnieżne. Po burzach nastąpi silny 
spadek temperatury, szczególnie w nocy. Koło 13 mar­
ca na wschodzie przemijająca poprawa pogody, po 
15-tym mgły, zimne noce, silne wiatry i opady. Znacz­
ne pogorszenie pogody w okresie od 19 do 25 marca, 
potem przemijająca poprawa i 28-go burze z zimnemi 
opadami. Potem aż do końca miesiąca lepsza pogoda.

Wynik ogólny wyborów 
na Pomorzu.

Lista 24 99,038
W 30 28,618
W 25 70,886
n 2 46,661
n 7 87,859
y> 18 62,738

warszawa.
Lista 1 

* P P S  
Komuniści 13 
Blok Mniejszości Naród. 
Komitet Katolicki 24

6 mandatów 
1
2
1
4

Łódź.
Lista 1 

* P. P. S.
Blok Mniejszości Naród. 1 
Komuniści 2

1 mandat
3

Katowice.
Blok Mniejszości Naród. 2 mandaty 
Blok Kat. Ludowy 1 „

Lwów.
Lista 1 
Żydzi

1 mandat
2 „

Blok Katolicki 1

Jarmarki w marcu.
1. Kowalewo kr.
2. Grudziądz b. k , Lidzbark b. k.
5. Świecie b. k.
6 . Lubichowo, pow. Starogard b., k. św. Tuchola 

kr., b. k.
7. Lubawa b. k., Podgórz, pow. Toruń b. k., 

Pruszcz, pow. świecie, kr., b. k.
8. Chojnice, kr., b. k., Lidzbark kr, Radzyń b. 

k., Topólno, pow. Swiecie b. k., Toruń b. k., Wejhe­
rowo kr., b. k.

12. Brodnica kr.
13. Brusy, pow. Chojnice kr., b. k., Działdowa 

kr., b. k.
14. Chełmża, b. k., Kartuzy kr., b. k., Nowemia-* 

sto kr., b. k., Rybno b. k.
15. Gniew b. k., Kiełpiny b. k., Kościelna Jania, 

pow. Gniew kr., b. k.
16. Grudziądz b. k., Tczew b. k.
18. Łąkorz kr., b. k.
19. Chełmno b. k.
20. Borzyszkowy, pow. Chojnice kr., b. k., Golub 

b. k., Górzno kr., Jabłonowo b. k., Sierakowice b. k.
21. Bysław, pow. Tuchola kr., b. k., Cekcyn, pow. 

Tuchola kr., b. k , Kurzętnik b. k., Wąbrzeźno kr., b. k.
22. Kamień, pow. Sępólno, kr., b. k.. Łęk, pow. 

Chojnice kr., b. k., Nowe, pow. Świecie kr., b. k., To­
ruń b. k.

24. Pelplin b. k.
27. Sępólno b. k.
28. Starogard b., k. św.
29. Gowidlino, pow. Kartuzy kr., b. k., Symsz, 

pow. Kościerzyna kr. b. k.

Ruch towarzystw.
Tow. Św, Wincentego a Paulo Nowemiasto. Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 7. bm. o godz. 
4-tej po południu w Ochronce. Zarząd.

„Harmonja“ Nowemiasto. Lekcje śpiewu odbędą sią 
każdą środę o godz. 8 wieczorem w sali tut. Gimnazjum. 
Pierwsza lekcja dnia 7 bm.

Punktualne przybycie wszystkich członków konieczne. 
Za Zarząd: (—) Zimny, Dyrygent. (—)Jent kie wicz prezes«

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 3. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.
40.00 —41.00Zyto 

Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Jęczmień browarowy 
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka żytnia 70 proc. 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera

48.00- 49.00 
34.00 -36.00 
32.75-34.75 
39.50-40.50 
00.00-60.25 
00.00-58.75
60.00- 71.00
28.00- 29.00
28.00- 29.00
63.00- 70.00
48.00- 52.00
60.00- 82.00 
55.00—65.00

Uwaga : Ogólne usposobienie mocne.

Kurs dolara, i
Warszawa, 5. 3. Dolar 8.90 aiearzęd. 
Za 100 z l w Gdańska 57.51-57.65. 
aa Warszawę 57.47—57.62.

Em reiakelę aájtewieixlalaj: Walenty Stawicki w Nowem a



i r  w  sobotę, dnia 3. marca rb. o godz. 
5-tej rano zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kram entam i św. po ciężkiej operacji, moja 
najdroższa żona. m atka teściowa babka, 
ciotka i siostra

ś. p.
z ŚliżewskkhAugusta Mszanowska

w 52 roku życia.
O czem zawiadamia w ciężkim smutku 

pogrążony
maż z dziećmi.*

B rat jan  -  Rakowicc—Lubawa—Tczew, 
dnia 3. marca 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7. 
m arca rb. o godz. 3*eiej po poi. z kostnicy 
lecznicy miejskiej w Toruniu ul. Zamczysta 
na cmentarz św. Jakóba.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
We wtorek dnia 6. m arca rb. o godz. 12-tej w południe 
będę sprzedawał w Nowemmieście u p. Józefa Bartkow­

skiego za gotówkę najwięcej dającemu;
2  s k r z y n k i f r s n c k » , 2 sk r z y n k i p r o sz k u  „Król*1, 
2 0 0  p a o z sk  cyk orj« , 5 p lo só w  k a fla n y c h , I kart*pę9 

8  k r z e s e ł ,  3 s t a ły  I I u b ra n ia  sm o k in g . 
Nowemiasto, dnia 5. III. 1928 r.

S o m m o r fe ld i kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W środę, dnia 7. m arca rb. o godz. 9-tej przed południem 
będę sprzedawał w Ty licach w mleczarni p. Gutowskiego 

za gotówkę najwięcej dającem u:
I m a sz y n ę  do o d c ią g a n ia  m le k a .
Nowemiasto, dnia 5. m arca 19?8 r.

S o m m o r fe ld i kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W  środę, dnią 7. m arca 1S28 r. o godz. 19-tej przed poł. 
będę sprzedawał w Mroczenku u p. A nny Sadowskiej 

za gotówkę najwięcej dającem u:

II ctr. kartofli.
Nowemiasto, dnia 5. 1II. 1928 r.

S om m erfe ld y  kom. sądowy

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W czwartek, dnia 8. marca rb. o godz. 19 przed połud. 
sprzedawać będę w Złotowie u p. Antoniego Lewalskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu :

1 młócarnię parową.
(firmy Fric B inert Tczew).

S zu k a ł tk i. kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W czwartek, dnia 8. marca rb.* o godz. 10 i pół przed poł 
sprzedawać będę w Złotowie u p. M arji Monezkowskiej* 

za gotówkę najwięcej dającem u:

i s z a fę  do rz e c z y  z lu s tre m .
S s u k a ls k l , kom. sądowy Lubawa.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W czwartek, dnia 8. m arca rb. o godz. 11 przed połud. 
będę sprzedawał w Sugajenku u p. Ju ljan a  Kozłow skiego 

za gotówkę najwięcej dającemu :

7  k u r  i 3  g ę s i .
Nowemiasto, dnia 5. m arca 1928 r.

S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

WYKAZY OSOBISTE
poleca

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia.

W alne zgrom adzen ie
członków Banku Ludowego w  N o n rsm m leśc is  n. D rw ęcą
odbędzie się dnia 13. m a r c a  b r . o godz. l - .z e j

po p o łudn iu  w  lo k a lu  b an k o w y m .
P O R Z Ą D E K  O B R A D :

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie z czynności 2a ro* 1927.
3. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi 

i Radzie Nadzorczej.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 5 członków Radv Nadzorczej.
6. Uchwały wynikające z § 46 ustawy o Spółdzielniach.
7. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe wyłożone od 23. lutego 1928 r 
godzinach biurowych w lokalu bankowym.

Nowemiasto, dnia 23 lutego 1928 r.

B A N K  LUDO W Y
Spółdiielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieograniczoną 

w  N o w a m m ieśo le  n . D rw ęcą .
R ad a N a d z o rc c a :

K. p r e fe k t  D em b ien sk i, prete*.

O B W IE S Z C Z E N IE !
W Ś ro d ę , dnia 14. m a ro a  1928 r .  odbędzie 

się w N o w em m ieścfe  n. D rw ę c ą

J A R M A R K  m ieszan y ,
to je s t  k r a m n y  na bydło i ko n ie .

Nowemiasto n. Drwęca, dnia 2. marci 1928 r.

M a g is tra t .
( - )  K u rzę tk o w sk i, burmistre m.

Walne Zgromadzenie
naszego B e n k u  odbędzie się w  lo k a lu  b an k ow ym
w  ir o d ę ,  dnia 21. m a ro a  rb . o godz. 15.

P o r z ą d e k  o b r a d ;
1. Sprawozdanie roczne i przedłożenie rachunków roernycb 

za rok 1927-
2. Przyjęcie rachunków i Bilansu i udzielenie pokwitowania 

Zarządowi i Radzie Nsdioictej.
3. Podział czystegi zysku.
4 Wybór 5 członków Rady Nadzorczej i wynagrodzenie 

Rady Nadzorczej.
5. Uchwała, do jakiej wysokości pożyczać jednemu spółni- 

kowi
6. Uchwała, dotycząca spłaty dawniejszych depozytów.
7. Wnioski bez uchlał

Lipinki, dnia 1-go marca 1928 r

Bank Ludowy,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzi*lnoscią nieograniczoną, 

Lipinki, powiat lubawski.
Rada Nadzorcza X. D u n ajsk i, prezes

Z  p o s ia d ło śc i I t c i g ć w  . ą  na s p r z e d a ż  
d o b rz e  u trz y m a n e  m e b le :

B u fe t , s tó ł, k a n a p a , k red en s , v e rty k o , 
s z a t a  o g n io trw a ła , lu s tro  z  ko n su lką , 
u m yw a ln ia  z  p ły tą  m a rm u ro w ą  i lu­

s tre m  i nocny s to lik .
I t z ig ,  N ow em iasto , ul. K o śc iu szko w ska . 

L icy ta c ja  dobrowolna
odbędzie się d n ia  8 . m a r o a  1928 r . o  g o d z in ie  ll- te j  
p r z e d  p o łu d . w h o te lu  pod » J r ie m «  K oron am i11 w

na drzewo opałowe.
Sprzedawane będą: 150 m tr . s c o z a p ó w  o o sn o w y o h ,
2 5 0  m tr . w a łk ó w  a o e n o w y o h f 128 m tr . k a rp in y  

s o s n o w e j .
Z s r z ą d  M ajętn . K o s z . le w k i .

Bloki kasowe
poleca

Księgarnia „Drwęcy“

Uc z c i wą

d z ie w c z y n ę
do dzieci poszukuje

Ścisło w s ku, Lidzbark.

P o sz u k u ję  od  I. k w ie tn ia  
u c z c iw ą

S Ł U Ż Ą C  Ę
M arja S y p n ie w sk a ,

Nowemiasto. ul Mjstowa 4

Gm ina R o żen ta l
ma jedną

SIEROTKĘfe
11 rrDedęczną d z i e w c z y n k ę  
którą by może kto chciał przy­

jąć na własną. 
Zgłoszenia przyjmuje

S o łty s .

P o sz u k u je  od  15 m a r c a

2  S Ł U Ż Ą C E
do wszelkiej pracy w, podwórzu. 
Maj. k la s z to r n y  L ubaw a.

Sprzedam

D R Y  L I N  G
oraz kompletny pokój g o ś -  

o ln n y .
Gdzie? wskaże ekpedycja 

»Głosu Lidzbarskiego“.

K A R T Y
do g r y

polew
K sięgarn ia  »Drwęcy*.

Poszukuję cd zaraz poriądnej

s łu żą cy
K r u k o w i,  Nowemiasto.

ul Aleje.

P o sz u k u ję  od  z e  ra z

2 u czn i
Juljan Truszczyński ,

skład kołoojalny 
L utiaw a, R ynek .

Potrzebny
E L E W

gospodarczy
z ukcńe oną szkodą rolniczą 
i c łr  ciszmy krótką orafrtyki 
otf I-go  k w ie tn ia  1928 r.

M aj. P ręg o w iztra .
Poszukuję f>d zaraz uc ci w ego

C E G L A R Z A ,
peosja p>dług ugody z weliem  
mieszkaniem i 9 mórg roli 
Odpisv świadectw p o ż ą d a n e .

W ilhelm  B lan k ,
*łaś^ cegielni, Lidzbark, 

St&re—Miasto 14.

P o sz u k u ję  od  I. k w ie tn ia

diieliefio ctalu
z  s z a r w a r k is m .

RICHTER, Bagno
p J imieinik.

M a ją t e k  Radom no{
potrzebuje od 81 m a r c a  rbr

SEWiicira-lsjarzi
z  p o m o cn ik iem .

do 28 krów i 12 jałowizny

O berża
w r a z  z  2 0  m o rg a m i » ien ti

od zaraz do
w y d z ie rż a w ie n ia .

jgiosienia przyjmuje
M a sło w sk i, Lipowiec,

poc ta Kurietatk.

M a m

5 mórg ogrodu
z  b u d yn k am i na sprzedaż..
JÓ Z E F  ŚW IN IA R SK I,

Mioc/no.

Poszukuję

P O M O C N IK A
s z w a jc a r s k ie g o

poaad 20 lat

M A LIS Z E W S K I,
Maj Pręgowiiaa.

P o sz u k u je  od  z a r a z  
M T  P O M O C N I K A  ~W*

piekarskiego
F r. M ak ow sk i m. p ekarski. 

No» *n iano n Div ęcą

P r z y b łą k a t s ię

pies (wilk),
którego można odeb-ać w prze« 
ciągu 8 d n i, z a  z w r o te m  

k o s z tó w .
Jan L o w a n ło w sk r ,

No* emiasto,Kościuszkowska 17

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes 
gospodarstwo, ro!ę 

iub domostwo
niech o g ł a s z a  w

b D r w ę c y

Baczność!
Na ż y c z e n ie  S z a n o w n e j K lien te li n a sze j gąr p rzed łuża  s ię  c z a s  trw an ia

B I A Ł E G O  T Y G O D N I A
do poniedziałku, dnia 12-go marca rb,

B A N K  K O N S U M O W Y  t . z . o  p . w  Lubaw ie, G runw aldzka 10 telefon 37.

Eli diceW szelk ie

DRUKI
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiai kowanych

DRUKARNIA „DRWĘCY“ ,
N o w e m i a e t O i

Rynek 4 Telef. 8


